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GAZETA KRAKÓW 


z KRAKOWA psia 7 MARCA 1827 
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= Z Krakowa. = 


_ W dalszym ciągu 22,0 Posiedzenia Sey- 
mu Rzeczypospolitey Krakowskiey dńią 1igo 
Stycznia 1827 r. 

W pozycyi 141 Senat umieścił Emery- 
turę dla Pr Amdrzeia Markiewicza Archywa- 
ryusza Senata w sumrmię złp. 1100; Kom- 
znissyia zaś Skarkowa całą dlu tegoż pensyig 
w suminie złh. 2200 etatem przeznączoną ý- 
trzymała, z powodu, Że ani choroba z któ- 
Teyby tenże iuż wryiść me mógł świadectwem 
Rie jest poparte , ani P- Markiewiez udzielę” 
mie Emerytyry nieżądał. 

Marsz Jek Śeymmu zaŻśdał odczytania imi- 
€ymtywy Senatu w tym wzgłędzie nadesłaney; 
po odczytauniw Którey przez Kommissarza 
Skarbowego Czerwińskiego, obiaśniał iż przed- 
stiwiony do Emerytury tknięty jest parali- 
Żem niepodohnym do uleczenia, i od roku 
Przeszło nie będze czynnym, nie Czyni ża- 
dney nadziei powrócenia do służby; O czem 
zapewne Senat przekonał się, gdy w inicy- 
atywie stan choroby iego za motivum poło- 
Żył. 

Assessor Seymu Soczyński umieszczenie 
całkowitey na Budźecie pensyi , usprawiedli- 
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wiał możnością posunięcia iednego z Indy wj- 
duow na Zastępcę Archywarjusza , a natoy 
miast przyięcie Dyetaryusza. 

Delegowany z Akademii baskoi ła- 
czył. swę zdanie 4 Assessorem Seymu So- 
czyńskim; a pozostawienie” caikowitej dla P. 
Markiewicza pensji. 

Masszpłey wyrwodząc niemożność zastą- 
pienia Årh waryusza przez osobę z obszer- . 
nå manipułacyją tegu bióra, i interesami 7 
iż zgodz łby 
się z epiniią Kormmissy: Skashowey i Repre- 
zentania CGzaykowskiegu , 
syła podobna dla nowo mianować się niają: 


Kraiu nie obznaióm ona, dodadr 
gdyby druga pen- 


cego Azchywarynsza na Eudżeele uniieszczo= 
ną była, co iednk dle braku inicyatywy 
Senatu nastąpić nie może. 

Członek Konamissyi ' Ti 
wski źwracaigć uwagę Iżfy, na pomndźaiące 
się co' raz więcey. ama | óraz przywo- 
dząc kilkokrotnie poódaw ne na zes.łych Zgro- 


Skarbowey 


'madzemiach w tym wzpłędzie proiekta, któ- 


re iednik 2 strony Senatu żadnego nieodniosły 
skutku, żądał uczynienia w tey mierze da 
Senatu stósownego Wezwania. 

Marszałek Se)“ m znaydnige, 14 w po- 
dawanych proiektach do Prawa o stowarzy- 
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EOE R ZKEWECĆ. R an 
szen'u Emerytalnym , dochody ma ten cel 
wpływać miały z odtrącaney Ary od pensyi 
każdego urzędnika, przywodził niemożność 
ciągnienia tey części od urzędników czaso- 
„wych, którzy swey posady nie sa pewnemi, 
oraz obiaśniał, iż Senat pomimo zastanawia- 
nia się nad temiż, nie znalazł ie trafiaigce- 
mi do przekonania, z czasem iednak spo- 
dziewać się należy, iż Senat w zanobieżeniu 
szerzącym się Żadaniom o Emerytury, przez 
przesłinie stósownieyszego proiektu położy 
tarnę. 

Delegowany z Akademii Czaykawski u- 
ważaiąc | iż od sprzężystości działań Rzą- 
du zawisło zapobieżenie tak znacznym wy- 
datkotn Skarbu, tak urzędników czasowych, 
iak i dożywotnich uznawał bydź uległemi 
do opłacenia Ary na fundusze peusyy Eme- 
rytalnych, : 

Assesor Seymu Socżyński jakkolwiek 
obstawał przy pozostawieniu „P. Markiewi- 
cza przy całey jpensyi, z względu iednak na 
Art: 12 Konstytucyi , z mocy którego służy 
Senatowi Władza oddalenia Urzędników Ad- 


ministracyinych od służby, przedstawienie P.“ 


Markiewicza do Emerytury uważał za odda. 
lenie; następnie Izba inicyatywę Senatu ie* 
dnomyślnie przyjgwszy summę złp. 1100 ty- 
tułem Emerytury dla P. Markiewicza na Bud- 
ģecie umieściła, 

Prezyduiacy w Kommissyi Skarbowey 
Florkiewicz z powodu, iż na pierwiąstkowym 
Bu 'żecie dla Archiwarvusza tylko złp. 1800 
iest położone, a złp. 400 ad personam P. 
Markiewiczowi dodane były, żądał domie- 
szczenia uwagi, iż nowo mianować się ma- 
iacy Archywaryusz tylko Złp. 1800 pobie- 
rać ma, 

D 'lezowany z Akademii Qzaykowski da- 
mieszczenie tey uwagi sądził za zbyteczne ; 
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z przyczyny, iż Sumrna złp. 400 nie do mieye 
sca lecz do osoby iest przywiązana. 

Assesor Seymu Śoczyński żadał dodania 
tego obiaśnienia, iż nowo mianowany fre 
chywaryusz po ierać ma iemu przeznaczoną 
pensyg złp. 1800, reszta zaś złp. 400 ad com- 
plementum Sumiuy 1100 tytulem Emerytu- 
ry dla P. Markiewicza z Skarbu dopłacana 
bydź winna, które uwagi lzba Prawodawcaa 
iednomyślnie przyjawszy w Budżecie umie- 
ścić poleciła. 

W pozycyi 142 Senat zaproponował dla 
P. Dydyńskiego Sędziego Trybunału I. In- 
stancyi Emeryturę w Sammie złp. 2000 któ- 
rą Kommissya Skarbowa z powodu utrzyma» 
nia tegoż przy całey pensyi złp. 4000 z Bude 
żeta wypuściła. 

Marszałek Seymn zażądał od Kommis- 
syi Skarbowey odczytania inicyatywy Senatuy 
po dopełnieniu czego Prezyduigcy w teyże 
Kommissyi Florkiewicz odczytał Opinia za 
nieprzyięciem proiektu Senatu co de Emery- 
tury P. Dydyńskiemu proporowaney. 

Reprezentant Kadłubowski wywodził nies 
możność Senatu przesyłania imiecyatywy da 
Jubiłacyi P. Dydyńskiego, bez poptzedniey 
jego dobrowolney rezygnacyi Urzędu. 

Delegowany Senator Soczyński w uspra+ 
wiedliwieniu działania Sen.tu, przy wedził 
brak potrzeby oczekiwania na Tezygnacy2, 
gdy tey iubilować się maigcy mógłby mgdy 
niepodać, ` 

Delegowany Sędzia Pokoju Mieroszew= 
ski w odpowiedzi oznaymił, iż niepod.nie 
rezygnacyj przez Urzędnika niezdatnego śc ge 
gnęłoby rygor Seymowego Sadu, nicznaydu- 
iac iednak w tem położeniu P, Dydyńskie- 
go iako iedynie z powodu słąbośg: zdrowia 
na teraz pracować niemogącego, nienważał 
przepisów z mocy ktòrych Senat mocenby 
był usuwać Urzędnika przez Narod wykwa, 
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nego ad służby bez zasiaguienia ad niego de- 
klaracgvi czyli urzad przez niego piastowiany 
„sprawować chce lub mie. 

Marszałek Seymu powołujae Statat Or- 
paniczny Sadownictwa przez Kommissyą Or- 
gamizncyina nadany , władzę czuwania nad 
niźszemmi . Urzędnikami za służąca Prezesom 
Trybunałów, .Konstytucyfnemi zaś Senatowi 
Rzadzacema , iako nadzor nad Sadownictwem. 
maiarenm uważał. 

Delegowanp z Akademii Czaykowski 
znayduiac projektowanie Emerytury bydź no- 
wà pozycyg, uważał potrzebę: nowey imicya- 
tywy, i w tym względzie żądał zmiany wy- 
razów w Opinii Kommissyi Prawedawczey 
domieszczonych. 5 

Assesor Seymu Soczyński z uwagi, Że 
Izba decydnie pozycyami nie tytułami, bo 
sam Budżet przez Senat podamy iest proie- 
kter i inicyatywa.do zmiany pierwiastkowe* 
go Budżetu jako prawa stoiącege , co @6”ini- 
cyatywy względnie Emerytury oznaymił, ić 
gdy pozycya ta na 1 Budżecie nieznayduie 
siè, Izba inicyatywy tey za inicyatywę wbrew 
"Statutu brać niemroże lecz za obiaśnienie. 

Delegowany z Akademii Hube żądał tyl- 
ko zmiany słowa w Opinii obiaśnienie stò- 
sownie do Statutu. 

Assesor Seymu Soczyński natrafiaige ma 
powód przedstawienia P. Dydyńskiege do E- 
merytuży , przywodził nienroźność Reprczen- 
tacyi Narodowey oddalenia go od urzędu, 
gdy Sam tego nieżądał, i gdy w skutku tey 
jubilacyi Senat do pełnienia obowiązków 
wezwałby Zastępcę, do czego ani z Statutu, 
ani Konstytucyi niema prawa, a tak i z tego 
wzgiędu komplet 2 Wydziału w Trybunale 
Konstytucyinie zapełnionymby bydź niemogł. 

Członek Kommissyi Skarbowey Lipczyń- 
ski znayduiac poczynione uwagi Assesora Sey- 
mu Soczyńskiego bydź sprawiedliwemi, prze- 
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ciwnym był oddalenia P, Dydyńskiego temi- 
barlziey, gdy przedstawienie do Emerytury 
nienastąpiło przed zwołantem Seymików, które 
przedstawiłyby były Kandydatów na wakuią- 
cy Urząd de wyboru na tegorocznym Seymie 

Reprezentant Męciński przeięty również 
troskliwościa o dobro Kraiu był za pozosta-. 
wieniem P, Dydyńskiego przy całey pensyi. 

Gdy niebyło iednomyślności przystapio- 
no do kreskowania, skutkiem którego więk- 
szością głosów 26 przeciwka 7miu summa 
złp. 2000 tytułem Emerytury z Budżetu wy- 
puszczoną została. i 

Go do pensyt złp. 1500 dla Zastępcy 
Assesora „ Marszałek Seymu wywodził po- 
trzebę utrzymania tey pasady, dla niemożmo= 
ści sprawowania czynnie urzędu Sędziego 
przez P. Dydyńskiego. 

Assesor Seymu Soczyński oznaymił, iż 
Senat Rządzący nominuigc Assesorów z gło- 
sem stanowczym, władzę Sadowg przenosi 
do Władzy Senatu. 

Marszałek Seymu niewidzac nateraz o- 
głoszonego wakansu na urząd Sędziego, znaj- 
dował za konieczne przyjęcie Zastępcy As- 
sesora do uzupełnienia kempletu Sadu, li- 
cznemi pracami zwłaszcza w przedmiotach 
kryminalnych zwłoki niecierpigcych , zatru- 
dnionego. 

Reprezentant Czerniński sprzeciwił się 
przyięciu Zastępcy Assesora, i żądał pozo- 
stawienia rzeczy w tym stanie do rokn przy- 
szłego , iak było przez lat 10. 

Izba przystapiwszy do kreskowania, 
większością 25 przeciwko 8 głosom, summę 
złp. 1500 dla Zastępcy Assesora z Budżetu 
wypuściła. 

W pozycyi 143 i 144 Senat Rządzący za~ 
projektował dla Heleny Łebaiewskiey po nie- 
gdy Ignacym. Łabaiewskim Assesorze przy 
Trybunale I, Instanćyi wdowy, pensjia B- 
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merytalna aż do iey zamęźcia w summie złp. 
500, dla syna zaś małoletniego. Marcellego aż 
do pełnoletności złp. 300. Kommissyia zaś 
Seymowo - Skarbowa z powodu nieprzyymo- 
wania nowych Emerytur, obiedwie te sum- 
my z Budżetu wypuściła, 

Delegowany z Kapituły X. Sołtyk przy- 
wodząc 40letnie zasługi zmarłego , oraz po- 
zostawienie wdowy wraz z małoletniem w 
stanie hniezamożnyni, wnosił do Izby prośbę 
o udzielenie im proponowaney przez Senat 
summy. 

Reprezentant Kadłubowski dzieląc uczu- 
cia z. Delegowanym' z Kapituły X. Sołty- 
kiem, mniemał, iż Izba przejęta uczuciami 
wdzięczności ku zmarłemu Assesorowi , wdo- 
wie i synowi po nim pozostałym pensyie pro- 
iektowane iednomyślnie przyiąć zechce. 


Reprezentant Czerniński iakkolwiek nies ** 


był przeciwnyra udzieleniu wsparcia prawił 
dziwie potrzebuiacym , niemożność iednak 
Skarbu przywodził za zas'dę. 

Izba Prawodawcza przychyłajac się do 
przedstawięnia Marszałka , obiedwie summy 
złp. 500 dla P. Heleny Kabaiewskiey i złp, 
300 dla syna iey Marcellego iednoinmyślnie 
przyijawszy , na Budżeęie umieściła, 

Co do dotatków do pensyy dla urzędni- 
ków, iako to: 

pod pozycvia 147 dlafPrezesa Sadu Appel- 
lacyynego P. Józefa Nikorowicza zpł, 3000. 
pod pozycyią 148 dla Vice Prese- 
sa P. Franciszka Piekarskiego 
pod pozycyia 149 dla Prezesa Tryb: 
L Inst: P, Jakoba Mękolskiega , — _ 1000. 
pod pozycyia t50 dla P. Antonie- 
go Matakiewicza byłego Pisarza Sa- 
du Appellacyyocgo. a s. — 1000. 
pod pozycyig 15 1,2 dla Referen- 
darza Senatu P. Wincentego Daro- 


złp. 1000 ì 500. 


— 3000, 


wskiego . 


pod pozycyia 153 dla Sekretarza 
Sadu Appellac: P. Jana Ranbach złp. 400. 
Delegowany z Akademii Czaykowki 
przez wzgląd na stan teraźnieyszy Skarbu , 
zwracał uwagę Izby pa dodatki powyższe do 
pensyi ad personam, i żądał szczegółowe- 
go tychże rozpoznania. 

Marszałek Seymu znisduiąc dodatki ad 
personam dla PP. Nikorowicza, Makólskie- 
go i ieden dla Darowskiego przez Rommjis- 
syią organizacyiną na 1 Budżecie umieszczo- 
ne, w braku inicyatywy przediniot ten za nie- 
uległy rozpoznaniu Izbv ośw'adczył. 

Delegowany z Akademii Czaykowski w 
przekonaniu o niemożności rozpoznawania po- 
izycyi pierwszym Budżetem obiętych , żądał 
wyiaśnienia, które z pozycyi na 1 Budżecie 
umieszczone nie są. "u 

Marszałek Seymu porównywaiąc pier- 

wiastkowy Budżet z teraźnieyszym, oświad- 
cz We iż ieden dodatek dla P. Darowskiego 
i dla P. Raubach na 1 Budżecie umieszczone 
nie są. 
, Delegowany z Akademii Czaskowski 
znałazłszy w Budżecie ułnieszczoną dla P, 
Makólskiego ogblna summę złp, 8000 bez 
wyrażenia , iż 6000 złp. iest iako pensyia , 
zaś złp. 2000 iako drugi dodatek , nieczy- 
nienie przez siebie w tym względzie uwag, 
podczas gdy materyiat pertraktowana była, 
przypisywał niewyiaśnieniu przez Kommis» 
syia Skarbowa tey okoliczności, 

Assesor Seymu Soczyński z uwagi, iż 
przy odczytanym co do tey pozycyj Budżee 
cie summa złp. 8000, iako pensyia P. Ma- 
kolskiego inż przyięta została, uważał wnio- 
ski De/egowanego z Akademii Czaykowskie- 
go za niemogące otrzymać skutku, skoro 
Konimissyia Sk rbowa bez inicvyotywy Sena- 
tu żądney w tey mierze zmiany preponować 
nie mogła. Co zaś się tyczy dodatku 'dla P, 


Paubach i jednego dla P- Darowskiego, pó* 
łożenie tych lub nie na Budżecie zależy od 
woli Izby. 

Prezyduigcy w IKommissyi Skarbowey 
Kaietan Florkiewicz w odpowiedzi Delegowa- 
nemu z Akademii Czaykowskiemu oznaymił, 
że taź Kommissyja roztrząsając wszystko , 
przychodziła na myśl proponowania odięcia 
dodatków do pensyy tych, które na 1 Budże- 
cie umieszczone nie były , znalazłszy jednak 
fundusze inne na zastąpienie potrzeb kraio- 
wych, odstąpiła od tey zasady i pozostawiła 
to czasowi wymagaiącemu stanowienia no- 
wych podatków. 

Delegowany Sędzia Pokoiu Mieroszewski 
zapytywał się dla czego pensyia dla P. Mą- 
kolskiego nie w suimmie złp. 6000, lecz 8000 
iest umieszczoną. 

Marszałek oznaymił , iż położenie na 
Budżecie summy złp. 8000, iest skutkiem 
woli poprzednich Reprezentacyy, i pozycyia 
ta inż od lat 8 leszcze za poprzedniego Pre 
zesa tak na Budżecie przyięta była, 

Delegowany z Akademii Czaykowski po- 
łążenie na Budżecie pensyy razem z dodat- 
kiem uważał za niestósowne, i z tego wzglę- 
du przez nieodróżnienie tych kategoryy u- 
wag przez siebie czynić nie mógł, 

Agşsesor Seymu Soczyński przywiedzioną 
niewiadumość połączenia dwóch pozycyy nie- 
uważał za usprawiedliwiong, gdy Budżet wy- 
datków corocznie drukiem iest ogłoszonym, 

Reprezentant Rudowski tiożiość odey- 
miowania dodatków do pensyy. gdyby takowa 
przypuszczona była, rozciągał równie do Sę- 
dziów Trytkunału I. Instancy:, którzy pobie- 
raiac pensyie w summie złp. 4000 na pier- 
wiastkowym Budźecie po 2000 zip. umiesz- 
czane maig. 

Na przedstawienie Marszałka Izba Pra- 
fudawcza  uiemogąc rozciągać rozpoznania 
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pozyeyi na 1 Budżecie umieszczonych , co da 
dodatków dla PP. Darowskiego i Raubacha de 
inicyatywy Senatu iednomyślnie przychyli- 
wszy się, takowe na Budżecie umieściła, 

Poczem Marszałek Seymu Posiedzenię 
dnia jutrzeyszego to iest 12 Stycznia 1827 r. 
godziny 10tey ranney odroczył. 

Jacek Księżarski , 
Sekretarz Seymowy. 


Z Warszawy d. 44 Lutego. 


Rękawiczki białe irchowe nżywane przez 
Damy do tańców; zwykle tylko ha ieden 
raz przydać się mogą. Jedna z tuteyszych 
Obywatelek wynalazła sposób zachowania w 
tey mierze oszczędności. -Już użyte takowe 
rękawiczki włożyć trzeba na patyczki i trzeć 
gumą elastyczną, przez co tyle się czyszczą, 
że kilka razy iakby nowe użyte bydź mogą. 

Jeden z Dzienników Francuzkich dona- 
si, że Listy Króla Polskiego Jana Sobieskie- 
go pisarne w czasie oblężenia Wiednia do Je- 
go małżonki Królowey Maryi Kazimiry, a 
odkryte w Archiwum Hrabiów Raczyńskich, 
sa teraz przełożone na ięzyk Francuski przez 
Hrabiego Platera i wydane w Paryżu przez 
N, S. Sałvandi. 

Wyiatek z listu pisanego z Kiiowa dnia 
7 Lutego r, b) — ”Wspomnę także o Pań- 
nie Pawłowskiey, Ma ona rok 9ty, a nay- 
więcey 10ty, gra istotnie daleko lepiey od 
obudwdch Wirtuozów, swych rowienników 
Krogulskiego i Łopaty, chociaż i ci maig 
znakomite talenta. Grała koncert ostathi 
Humla z E. major z taką pewnościa, z tik 


„dobrze ułożonemi palcami, tak rozumnie , 


iź to przechodzi wyobrażenie. ,, — Donoszą 
takżę , iż w Kiiowie P, Felix Ostrowski tte 
czeń Wirfla, w czasie swego koncertu ra 
Fortepianie obsypywany był rzęsistemi ad 
Publiczności oklaskami, a podług zdania pier- 
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wszych tam na ten czas będacych artystów, 


zbliżył się do tey doskonałości, do iakiey ie= 
go godny nauczyciel na tym doszedł instru- 
(Pan Ostrowski wyszedł z Warsza- 
wskiego muzycznego Konserwatoryum.) Dnia 
25 z. m. D, K. dano w Kijowie koncert na 
dochód Inwalidów , podczas którego grali: 
Lipiński, Serwaczyński, Krogulski, Łopata, 
«Pawłowska, Ostrowski i Arfista Szulc. Ce- 
na biletu była ŁO rubli assygn: lecz płacono 
nierównie więcey. 

W mieście Włoskiem Como, w czasie 
tey zimy dawano operę Ewandex z Pergamo 
z muzyka kempozycyi Mireckiego, i ciggle 
dobrze ia przyyżnowano, 


mencie. 


Na ostatnich targach Warszawskich pła- 
cono za korzec żyta zł. Poł. od t1 da 43. 
Pszenicy od 13 i pó de 20. — Jęczmienia od 
. 10 do 13 i pół, — Owsa od 8Vi grosz sre- 
brany do 9 i gr. 5. — Siana Purg iednokonng 
od 12 do 22, parokonna od 25 do 36, — 
Słomy furę zwyczayna od 5 do 6 i pół, 


Z Petersburga d. 22 Stycznia D. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego.) 


Dziś rano , z powodu rocznicy Urodzin 
J. C. M. Wielkiego Kiażęcia Michała, Nay- 
iafnieysza Gesarzowa Matka przyymowała w 
pałacu zimowym, powinszowania od Człon- 
kòw Rafy Państwa, od Ministrów , Senatu, 
denerałów i Urzędników Dworu ,.iieka też 
innych osób znakomitych , z przypuszcze- 
niem do pocałowania ręki. 3, C. M. Wiel- 
ka Xiężna Helena przyymowała także po- 
winszowania w swoim pałacu. Wieczorem 
mastąpił bał u Dworu w pałacu zimowym y 
a miasto było eówiecone, 


Od mieiakiegó cząśi, okazała się ospa 


maturalna po wielu domach, w. tuieysżey 
stolicy. t 


— 


Ze sprawiedliwen nieukontentowarmiem 
i nayżywszą boleścia, Rząd uyrzał w tey o~ 
koliczneśc” widoczny dowód małego bacze- 
nia, przez niektórych mieszkańców tey sto” 
licy, na przestrogi im czynione, względera 
niebezpieczeństwa tey choroby, a razem do- 
wód niedbalstwa , w korzystaniu z podawa- 
nych sobie środków , dla zachowania siebie 
i dzieci swaich, od okropnych ospy skutków. 
Wyższa zwierzchność lekarska z części cy- 
wilney, podweijła swoię czynność ku pora- 
niu wszystkim sposobności uniknienia tey 


choroby , przez szczepienie ospy zachowa» · 


wczey. Wszyscy lekarze praktykuiący w Į'e- 
tersburgu , a mianowicie lekarze policyi i u- 
bogich, szczepią ospę zachowawezą z gorl- 
wości i obawigzku służby, w każdym czasie 
+ wszędzie, lak tylko sg wezwani. Można 
też w tym celu udawać się co rano, do szpi= 
talów cyrkułowych policyi , i do wszystkich 
lekarzy Cesarskiego komitetu medvko- filan- 
tropiytrego, Urządzenia te'na nowo podano 
do wiadomości mieszkańcem Petersburga, a 
szczególnicy oyców familii w prawdziwey 
zaś swoiey troskiiwości o: ich dobro, admi- 
nistracyia ponowiła wezwanie do szczepienia, 
nie tylko nowonarodzonych i dzieci niedoro- 
słych, lecz nawet i osób wszelkiego wieku „ 
ktdre ieszcze ospy nie miały; spodziewamy 
się, że to zbawienne napomnienie , będzie 
przyjętem ; szczepienie albowrem iest iedy- 
nym skutecznym środkiem, zachowaniem się 
od niebezpieczeństwa tey okropney choroby, 
na którą zwracamy całą uwagę czytelnika. 


Yiabokości on Worsza w Grono 
pod dniem 12 Stycznia. 
(z Rutkiego Inwalida. ) 
Pyżeszedłszy przez Arax dnia 28 Gru- 
dnia, Jenerał Porucznik Xiażę Madatów, poe 
łączył się 2 oddziałem dowódcy Apteroń" 
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skiego pułku piechoty, Pułkownika Misz- 
czenki, który przybył z Dźzawatu. 
Spitesznym krokiem posunęły się woy- 
ska przęz wąwoz faraurtski, ku rzeczce Zam- 
buru, nad którą leżała część koczowisk, Szach- 
sewańskich, Adżańńskich i innych narodów. 
Niespodziane ziawienie się woysk, sprawiło 
Jazda 
Ksrob.chska t Szyrwańska , wzmocniona Ar- 
meńczykami Karabachskiemi, zrobiwszy po- 
myślae napadnienie , odbiła blisko 45,000 o- 


pourędzy niemi wielkie zamieszanie. 


wiec, i dosyć znaczną liczbę wielbłądów i` 


koni. Do 500 rodzin z uprowadzonych przez 
Persów, z granic naszych, koczowniczych 
Karabachczyków , stawiło się z upokorzeniem 
i odesłane zestały do Karabachy. 

Jen'rał- Porucznik Xiążę Madatow, pu- 
ściwszy pogłoskę, iż się udaie do Chiństwa 
Tałuszyńskiego, posuwał się dałey zwolna; 
w tyin zamiarze, ażeby koczuiący Persowie 
w stronie Tałyzza, szukali schronienia w 
obwodzie Meszkińskim , gdzie lepiey można 
było na nich uderzyć; iakoż nie zawddł się 
w swoiem mniemaniu. 

Wszedłszy w nocy dnia 4 Stycznia de 
Meszkińskiego obwedu, dowiedział się o 
przybyciu koczowisk, i natychmiast posłał 
lekka iazdę i Armeńska piechotę, dła spra- 
wienia maiazdu.  Nieprzylacieł w zau.iesza- 
miu słabo i nie długo się opierał, Z jego 
strony zabiła dą 18 ludzi i pewną liczbę ra- 
niono. Od wszystkich Szachsewańskich ko- 
czowisk, odbito do 2000 wielbładów, 10,000 
bydła rogatego i do 60,000 awiec. Tym cza- 
sem Jenerał - Porucznik Xżę Madatow zaiął 
niewielkie miasto Łar, w obwodzie Mesz- 
kuńskim. 

Ata -C an zarządzaigcy obwodem Mesz- 
Kińskim, z bratem swoim Szukur-Chanem, 
stawili się przed Kięciem, oddaiąc się w o- 
piekę. Kiążę Madatow przyięł ich uprzey- 


mie, oni zaš przed chorzgwiemi woysk wy- 
konali przysięgę na wierność poddaństwa Je- 
go Cesarskiey Mości. 

Ufność, z iaka ci Chanewie uciekli się 
pod opiekę Rossyi , może mieć pomyślny 
wpływ na inne n rody, których okoliczności 
woyny mogą przywieść do tego, że następnie 
do nas powrócą. | 

_ Trwoga, sprawiona przez ukazania się 
woysk naszych , rozeszła się dó Agaru. E- 
mir- Zade - Seyfumuluk- Mirza uciekł ztarutad 
ze swoją familiig do Tauris.  Będących zaś 
przy nim 1500 ludzi woysk regularnych, rez- 
biegło się. 

Xiażę Madatów opisuie drogę do mia- 
steczka Har i przeprawę przez Sałwar - Gia- 
dyczi dosyć utrudzong.  Powierzony iemu 
oddział, składa się z 11,000 różnego woyska, 
ze 33 działami pieszey i konney artylleryi, 


Z Paryża d. 19 Lutego. 


W Tzbie deputowanych większość człon. 
ków oświadczyła się za ukończeniem roztrzą- 
eania ustawy względem druków. Ogółem 
mówiło tylko 28 mowców, pomiędzy które= 
mi 16 przeciw ustawie, aZreszta za nia; za- 
pisanych by + 47 lecz nie przyszła na nich 
koley.  Deputowanym rozdane zostało pi- 
sma P. Raynouard, adwokata przy sadach 
Paryzkieh zawierające w porozumieniu z 
Xięgarzami i Drukarzami uwagi nad zda» 
niem sprawy P, Bonnet nad projektem do ue 
stawy wzgłędem druków. 

Kardynał Macchi, dotychczasowy Nun- 
cyusz Papiezki przy Dworze maszym, miał 
w Niedzielę posłuchanie pożegnania u Krós 
ła. Miał takież u J. K. Mci posłuchanie X. 
Nevi, który przywiozł temu Kardynałowi 
palinsz. 

Poseł Aystryiacki Hr. Appony, dał dnia 
18 wielki obiad, ma ktdrym znajdowali sig 
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1 ENERGETYCE 


Mińisttowie nasi, wielu urzędników koron- 
, nych , Posłowie zagraniczni, wielu: Parów i 
anakómitych osób, 

Akademiia napisów 2 trzech ubiegaczów 
obrała P. Pouqueville (zuanego zdzieł iego o 
Grecyi) swem członkiem w mieysce zmar- 
łego Hr. Lanjuinais. 


Z Lizbony pisza pod dniem 3 z. m. 


Wysłany do: główney kwatery Hr. Villaflor | 


Pułkownik Angielski niemiał zlecenia, iak 
niektóre Gazety doniesły, układania się z her- 
sztami buntu, ale udał się z służącym za o- 
chotnika w woysku naszem Parem Hr. Tai- 
pa do Ciudad Rodrigo z żądaniem od Hisz- 
pańskiego dowodcy, aby albo wcale na ziemię 
Hiszpańska niewpuszczał buntowników , albo 
za przybyciem rozbroić ich kazał.  Dowod- 
ca przyigł bardzo grzecznie obu Panów, za- 
pewnił, że Hiszpaniia ma dosyć woyska, dla 
zasłonienia granic swoich; słowem naypię- 
knieysze uczymił obietnice. Lecz wiadomo 
zak ich dotrzymał. !,, 


Z Algieru donoszą , iż Dey Algierski pó - 


odebraniu opłaty od Hiszpanii rozkazał kor- 


sarzom swoim szanow Ć banderę Hiszpańska * 


aá do upłynienia terminu nowey opłaty. 
Z Madrytu d 18 Lutego. 


Poiłług naynowszych doniesień z półno- 
eney Portugalii woyska Angielskie oddalone 
tylko były o kilka godzin drógi od naszey 
twierdzy Tny, i mówią, Że potykały się iuż 
z rokoszanami, Wszyscy hersztowie rokoszu 
zu'yduią się znowu na ziemi Portugalskiey, 
» mie zprawdziło się doniesienie, że Silveira 
* inni hersztowie znaydnią się w Waladoli: 
dzie. Dziś dowiaduiemy się wszeliko, iż Mar: 
Ehages odpnrty został do Galieyi. 

Anglicy obwarować mieli Koimbrę. — 
Long: posłany został do Soria, a sąd woy- 


skówy na niego odbywać się będzie w Ch 
dad-Rodrigo. l 

Rada Kastyliyska podała Rzadowi prze- 
łożenie, iż zachodzi potrzeba przytłumienia 
w. Hiszpanii ducha liberalnego , który od za- 
prowadzenia w Portugalii konstytucyi co 
yaz bardziey się rozszerza, 

Tu zaczynają znowu, zwłaszcza po 
przedmieściach, przeciw Negros (konstytu- 
eyionistom) krzyczeć, lecz zmieniły się oko- 
Ticzności. Dawniey znosili Negros cierpli- 
wie te groźby, ale teraz na mle niezważaią. 
Dotąd nie iest wprawdzie spokoyność przer: 
wana, ale, iak Dzien: Paryzki Konstytucy= 
forista zapewnia, przesilenie rzeczy nie iest. 
dalekietn. 

Zimno iest u nas nadzwyczay wielkie 
Przeszło 60 żołnierzy od lekkiego pułku pie: 
choty, którzy szli tu ż Saragossy i Burgos; 
częścią w drodze umarzli, częścią bliskjemi 
są śmierci. 

Z Lizbony d. T Lutego. 

Don Jose-Ferreir Borges, członek by- 

łych Stanów i Radcı stanu w r. 1328 przy» 


był tu z Londvnu z pismami de Rządu. 
Woyska Ang elsk'e opuściły naszą sto- 


"licę i udały się ku Koimtrze. 


Dnia 2 b. nr. n deszło m doniesienie, 
że Margi. Chaves na czele 2000 ludzi i ru 
thawki  wtargogł na nowo do Portugalii, 
Pod Rivaes (na południu od Chaves) zmu-- 
sit Pułkownika Za allo , który 24 0 ludzi 
tego mietsca bronił, po 4rogodzinney po- 
tyczce do ustępu i wszedł potem do Minho. 
Puikownik ten wszedł do Porto. Inn; kor- 
pusik doznał iakiegoź losu. Chaves postąpił 
potem szybko. przeciw Braga.  Tymeż. sem 
w Porto poczypiono potrzebne fprzygotowa- 
nia do obrony; Margr. Angeja pospieszył 
także na pomoc temu miastu; z okrętów 
Angielskich wysiadło 200 żołnierzy Angiek- 
skich na lad, a kassy edesłano do Lizbony. 
Z poczatku wielka była w Porto: trwoga, lecz 
za nadeyściem pośHków ustała. Dziś dowia- 
duiemy się, iż. Ghaves za zbliżeniem się 
woysk naszych uciekł spieszno na granicę 
Galicyi. 


DODATE KG. 


GAZETY KR LAKOS WST KTEY 
oda ż 


SO) | 
M sa CF 


z KRAKOWA » DNIA 7 MARC A x dzą ROKU we ŚRODĘ, 


OBSERWACYITE METEOROLOGICZNE. + 
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Naywiększe ciepło d. 28 +: 4,7.. 


— Z Krakowa. — 
Naymnieysze . . d. 18 — 20,0.. 
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„awa 


mi7. Pochmurnych 12. Deszczów 3. Śnie- 

gów 10. Mgły 8. 
Wiatr panuiacy 

Wschodni. 
W Krakowie d. 1 Marca 1827 roku. 


J. Steczkowski 


Wschodni i Północno- 


Z Wloch d. 16 Lutego, 


D.7 b. m. przybyła do Rzymu pierwsza 
kolamna woyska Austryiackiego z Neapolu, 
składaiąca sę z p.erwszego batalionu pułku 
Lilienberg. Jeszcze 14 podo nych kolumn 
przybędzie; ostatnia dnis sit dinego Marca. W 
ogóle przybędzie 9,656 pieclioty i 2,354 ja- 
zdy. 

W Genui wyleciał na powietrze młyn 
prochowy za miastem leżący, Dwie osoby 
które blisko mieysca tego znaydowały się , 
sa mocno uszkodzone. Pobliższe domy wie- 
le ucierpiały, w nieście szyby w oknach 
na bliższych ulicach powylatywały.  Wno- 
szą, Że ogień powstał przez tarcie koła załyń- 
skiego. 

-W Resina w odległości 1000 palm (c- 
koło 777 stóp) ad teatru, znaleziono otwór 
w murze, a przezeń dostrzeżono kilka da- 
wnych budynków , które według podobień- 
Po- 
nieważ Herkulanum lubo w małych odko- 


stwa, do miasta tego kiedyś należały, 


za- 
bytki dotąd przynosiło , trzeba sięspodziewać, 
że to odkrycie nov. e nieznane skarby wykrvie, 

Do Korfu nadeszły rozkazy z Ministe- 
rium, podług któych Malta na przyszłość 
mieć będzie swego Wielkorządzcę. F. Pon- 
sonby drugi dpwódzca na wyspie Korfu, 
mianowany iest na ten urząd. W Korfu ma 
go zastąpić Jipervimajor Woodford, 


pywane częściach, bogate starożytności 


Z Londynu d. 16 Lutegv, 


Z niywiększą yadością dowiedziała się 
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Publiczność, że zdrowie P. Canninga zna- 
cznie się polepszyło, 

Margr. Lansdowa złożył na biórze Izby 
wyższey Parlamentu prośbę od Katolików Ir- 
landzkich 
dnia 8 Marca uczyni oparty na tey prośbie 
wniosek.— Dach nowego Parlumsntu okazuie 
się spokoynym, i zapowiada, iż P. Canning 
znaczną większość do poparcia swych 


i ich Biskupów, i oznaymił, iż 


polis 
tycznych widoków mieć będzie. — Z Leeds 
i kilkunasta rękodzislnych powiatów made 
szło wiele prośb do Parlamenta o zabkronie- 
nie wywozu machin. 

` Kżę Wellimgton otrzymał wakuigcy po 
śmierci M.rgr. Hastingsa urząd Konstabla 


Towru (urząd bez obowiazku, ale płatny). 


P. Cockburn, który był 
posłem przy Rzpltey Kolumbiyskicy, ale z 
powodu choroby przeszłego lata z Kartage- 
ny powrócić 


mianowany 


musiał, odpiyuał znowu ną 
mięysce swoiego przeznaczenia. 

Że wszystkich klass n ywięcey ubolewa- 
ia nad zaprowadzonyw przez P. Huskisson 
( Ministra) wolnym sysiem.tem bandlowym 
4 Lifer- 
poola, Hall i innych głównych portów znay- 


właściciele kupieckich okrętów. 


dwa się dsputowani w drodze do Londynu, dla 
przełożenia Ministrom i Parlamentowi, ze 
dopóki 
trwać będzie, pie mogą wyrównać w prze- 


ograniczenie wprowadzania zbożą 
wozie zagranicznyta okrętom: gdyź w Anglii 
kosztuje ceutnar chleb. 18 a za granica 8 szy- 
lingòw (szyling z!p. 2) mięsa centnar 2 Fs. 8 
sz. a za gradicg 1 Fs. 8 s. a zaten maytko- 
wie nasi pobierać muszą podwójną REŻ vd 
Niemieckich, 

Dnja 27 z. m. zawinął do Harwich wiel- 
ki Niderlandzki okręt Rotterdam Welwaren 
pod kapitanem Schaap, piyngcy 2 woyskiem 
co Batawii, z pogruchwianyiu ruasztem l ye 
rag koiwic i lin, 


a_a 


Na wielkim targowisku bydła, Smith- 
field, w Londynie, sprz danych zostało w 
roku zeszłym 159,822 wołów i ciełat, a 1 
mill. 486,559 skopów. 


Posłowie Francuzki, Portugalski, Nider- 
landzki i Kolumbiyski mieli narady w wy- 
dziale spraw zagranicznych. 


Na 26 b. m. naznaczona iest rada wzglę- 
dem wystawienia pomnika dla Xcia Jorku, 
na którey Xżę Wellington prezydować będzie. 


Indianie w Florydzie wydałi obywate- 
łom Ziednoczonych Stanów woynę i nieprzy- 
iacielskie krok: rozpoczęli; Gubernator tey 
prowinc$i zwołał milicyie, a z Wassingtonu 
posłano rozkazy do przytłumienia spieszno 
tego powstania. 


Od brzegow Megu d. 24 Lutego, 


Gazeta Darmstadtska pod dniem 19 Lu- 
tego zawiera co następuie: ”Co w niewielu 
Przytrafia się kraiach, to zdarzyło się w na- 
Szey oyczyznie, Hessyia obchodzi dziś uro- 
czystość ŚOletniego w małżeństwie pożycia u- 
kochanego naszego Wielkiego Kcia. Gorace 
dziękczynienia wznoszą się do Nieba i koż- 
dy Hesseńczyk błaga Naywyższego o dłngia 
Wielka 
tę uroczystość zapisujemy w rocznikach na- 
szych dzieibw, «Żeby nayodłegleysza potome 


Życie Nayiaśn'eyszego Małżeńsiwąa, 


ność wiedziała, kiedy Hessyia była nayszczę- 
$lwsza — Xżę dziedziczny. udarował z po- 
modu tey Uroczystości zskł d do wyposaże- 
miu panienek w Durzusztadzie GUU ZR, 


Dnia 17 b. m. rano zuniesiono Żpłnie- 
rza stogcezo na staży ma walę Wireburgo 
W o- 
kolca h tego miasta umarznać miało kilka- 


skum na w półuuiarzł..go do lnzaretu. 


naście osôb. — WM n5hennie zimno dnia 


18 Lutego o godzinie 6 z zana wynosiło 24 


stopni, nąywiększe iakie tam dotad uważano., 
W r. 1784 nie stał ciepłomierz niżey. W 
Minchen miano tegoż dnia 21 1/2 stopnę zi- 
mna, a w Tybindze 251f2. (Naywvższe sto” 
pnie mrozów były w zimie 1788 w Lipsku 26 
stopni, w Listopadzie 1824 w Werszno Udin- 
sku w Syberyi 33, w zimie 1800 w Peters- 
burgu 33. 1/9 w zimie 1819 wedle dostrzeżeń 
Kapitana „Parry w Hudsondbay 35, dnia 28 
Listopada na wyspie Melville 36, w Szwedz- 
kiey Laplandyi dma 6 Stycznia 1737 pod- 
ług Maupertuisa 37, d- 14 Lutego 1820 na 
wyspie Melville 38 1/8. Późne zimno iak w 
tym roku nie iest także bez przykładu. W 
Esslingen w kraiu Wirtembergskim dnia 24 
Lutego 1572 gdy rozdawano Kommuniią $. 
zamarzło wino w kielichu.) 


Karslruhe, Stolica W. Xięztwa Badeń- 
skiego , liczyła z końcem 1826 roku, włą- 
cznie z osadą wyskową 18,866 mieszkańców, 
między ktoremi 16,953 Chrżeściian, a 933 
Izraelitów, W ciągu tegoż roku, umarło 455 
osbb, a narodziło się 537 dzieci. 


Z Lipska d. 13 Lutego. 


Przed kilku dniami przyiechał tu zwy= 
czayną poczta wozową , Pułkownik Gustaw- 
son, były Król Szwedzki. — Zaiechał do do- 
mu gościnnego , gdzie mieszka bardzo skro- 
mnie, a iak mówią, tna zamiar udać się do 
Diezna. 


Zapewniaia, Że od wielu lat niespadły 
W nie- 
których mieys:ach spadł Śnieg na 5 do 6 łok- 
ci a biorac w Średniem przecię iu, iest go 
wszędzie , naymniey na 1 łokieć. 


tutak ogromne Śniegi iak tey ziiny. 


Z Stambułu d, 12 Stycznia. 
(Z Dzien: Paryzkiego Gwiazda. ) 


kaszy Damaszku ucięto głowę i nastę- 
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pea iego mianowany żostał były dowódca w LOTERYTA KRAIOWA. 


Caes rea Hafiz-Ali-Basza. = G Janczarów, W 232 Ciągnieniu dnia 7go Marca r. 


którzy w roku zeszłym do Kosambul wygna- 1827 w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 


nemi zostali, przyprowadzono tu i za bun- Numera następuiące : 

tównicze mowy głowy ucięto. — Basza Diar- 14. Bn Há. Ra. 66. 

bekiru (Mesupotamii ) pobił Kurdow. Basza Przyyszłe 238 Cig NE" akta EM 
Mouch musiał uch'dzić w granice Perskie. 1897 r. przpada, sę l Erea 
Cechom tuteyszych rzemieślników zapowie- - 


dziano, aby Żad”n maister “nie trzymał wię- Daia.B 1 © Merca 1AŻT vs 
cey nad iednego pomocnik» reszta oddalić Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
się ma do swych mieysc lub zaciągnać do w Krakowie sprzedawanych, 
woyska. — Sel m Bey, wnuk byłego Baszy 1. Ak 2 | 8. 4, 
Janiny Ai, zostaie w wielkich. względach u Korzec Zł.gr. Zł. Br. Zł. gr. ZŁ. gr. 
Sułtana.. — Pszenicy |-14 15 13 —, 12 — 11 — 
suszy — Żyta | 1116 11 — 1015 915 
-—— Jęczmienia | 10 — 915 9— 815 
TEATR NARODOWY. —: Grochu | 20 — 19 —| 18 — — — 
Jutro we Czwartek, to iest: d. 8 Mar. 1 Owsa = AR 9 
ca r. b. dana będzie wielka historyczna Dra- 7 Jagieł G = RE] 19—18 — 
ma z francuzkiego P. Cargniez na polski ię. —— Ńzepaku T 33i 22—, 25 — 
zyk przetłomaczona przez L. Dmuszewskiego kapo 3 
w Śch aktach: Wyniszczenie wiikow w An- W Gda*iskw dnia 26 Lutego. 
gii. — Po którev nastąpi kommedyo opera w 1 Easzt 30 Kofev : 
akcie z francuzkiego tł maczona: Kochanko- Pszen; oaza "660 E SEA 
wie p'semienni, Czyli: Nietrzeba ryb przed tti ka 3 pS 408 > km 
stel dowić, Jęczmienia =~ — 468 — 480: 
Owsa — — 384 — 402. 
Grxochu: — — 750 — 780. 


DONIESIENIA. 

Z powodu niedosżłey do: skutku dla braku Pretendentów licytacvi , ogłasza się powtór- 
mie takowa na dzień 12 Marca r. b. 1827 w Krakowie w rynku głównem- w gmachu Sn- 
Kiennice zwanym, o godzinie 10 ranney olbvdź się maiącey 2 kosztowności po Ś, p. Wa- 
wrzeń: u Schelłe pozostsłych, a Rezolucyja Wvs: Trybunału I. Inst W. M. Krakowa i Jego 
Okręgu dd. 20 Maia t£826r. Nro 1156 wyszła do sprzedaży poleconych, iako ta; zegarka złote- 
go z cvferblatem złotsm, przy którym, łańcuszek. złoty 2 pieczątką , kluczykiem z 40 fran- 
kó sztuki i obraczka złot$, zegarków kameryzowanych złotych, zegarków srebrnych obra- 
cz. złotych: z dykszteynami:, sygnetów, pieczątek srebrnych, Mc. Chęć zaivm licytowa= 
nin maigcych. zaopatrzonych w. monetę srebrna gruba. courant, podpisany Komornik na czas 
à miejsce oznaczone z.prasza. — W Krakowie dnia 5 Marca 1827 x. 

W, Krakowie dnia: 3: Marca. 1827 r. Teodor Jaworski, Kom: Sad. 


W dniu 9: Marca 1827 r. o godzinie 9, ranney, w Krakowie w rynku głównym. gma= 
chu Sukiennice zwanym, w drodze exekucyi Sadowey odbędzie się publiczna licytacya za 
iętvoh ruchomości, iako to: pościeli , bielizny , srołarszczyzny , suk:en męzkich , oraz in- 
nych drobiazgów. Chęć zatym licy.ować maiacy po*pisany Komornik na czas i mieysce o- 


anaczome zaprasza. — W. Krakowie dnia 3 Marca. 1827 r. , 
* Teodor jaworski, kom: Sąd, 


